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Przegląd artykułów*
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a :  Dary i 

składki dla włościan galicyjskich powodzią 
zniszczonych.

Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  Agitacyja 
przeciw  ustawom zbozowym.

F r a n c y j a :  Lam artine. —  Rozrzucenie siły 
wojennej Francyi. —  W iadomości z  A fryki.

M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a :  Spodziewana ze* 
gluga parowa m iędzy Odessą i Gałaczem.

T u r c y j a :  Przedm ieście Galata połączone
z  Konstantynopolem za pomocą mostu. —  
Nowa moneta. —  Zakaz wywozu zkoza z  W ar­
ny i Rodosto.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Z  Białej.

—  Z e  Stryja. • ■ .
C. k. galicyjskie towarzystwo gospodarskie i 

ustawy tegoż towarzystwa.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwowa. —

C. K . nadworna kancelaryja raczyła najwyz- 
Ł e m  postanowieniem z dnia 26. sierpnia r. b. 
zezw o lić , aby pan M i c h a ł  H a w e l ,  właści­
c ie l c. k. apteki w Tarnow ie , przyjął dyplom 
na członka Towarzystwa niem ieckiego dla nauk’ 
lekarskich w  Berlin ie.

Pięćdziesiąty drwgi spis darów
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
U konsystorza lwowskiego obrz. rzymsko­

katolickiego , z ło z y li:
Dekanat kołomyjslti ze składki, m ianow icie: 
Borzemski A n ze lm , pleban zabłotow- zr. kr. 

fik i, dał . . . . . . . . . .  6 1 —
T en że  ze składki w  kościele zabłotow-

ski m . . . . . . . . . . .  6 —̂
Gwiazdowski Ryszard, pleban kosowski ' 5 —

Z e  składki w  kościele kosowskim 
Dekanat gliuiański ze składki:
Z  H a n a c zo w a .................................
Z  Kamionki strumiłowej . . .
Z  Tadań ...........................................
Z  Wyźnian . . .....................
Z  Ż e l e c h o w a ................................
Z  Glinian X . W . D .........................
Herba Tom asz, z Glinian . .
Podwysocki F e lix , » . . .
Roncewiczowiczowa Monika, z Glinian 
P revot J., z Glinian . . .  
Binder I. ,  r . . .
Relow iczowa Anna r . . .
Hejda L ., »  . . .
Bochaniewicz M i. * . . .
Duniecka T ., »  . . .
T . A . p . . .

U  c. k. Urzędu obwodowego 
lw ow sk iego:

Gmina M ikłaszów . . . . . .
»  Ż u r a w n ik i .................................

Pleban porszeński obr. gr. kat. . 
Dekanat gródecki obr. gr. kat. . .
M oser, c. k. kam. zawiadowca dóbr 
M ichel Jan , kapelan pułkowy zZa lc- 

Łurga ................................................

U C. k. Urzędu obwodowego 
żółkiewskiego : 

Tworzyńska H enryka, właścicielka
D e r e w n i .....................................  .

Kłodzińska Anna, właścicielka Par- 
chacza

Bosnowski W o jc ie ch , właściciel Kro 
wicy

Gmina Z n i a t y n ...........................
v Zu zel . . . . . . .

Urzędnicy dominikalni z Zuzia .
Horucka E m i l i j a ...........................
Kuryłow icz T eod o r, pleban zwertow 

ski obrz. gr. kat., ze  składki .

zr. kr. 
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D om in ijum  Oleszyce ze składki urzę­
dników dominikal. i dzierżawców 

B rzez iu s lii, mandataryjusz , ze składki 
w Saw czyn ie, C ielezu i llonotopach 

Rożejow sk i, pleban lipsk i obr. gr. kat.
ze składki . . . . . . . . .  <5 24

D om ii ijutn Dzibułki ze sk ładki, do 
której się przyczynili :

Grochowski Jakób, przełożony konwen­
tu 0 0 .  D o m in ik a n ó w ......................8

Bielowski M arcin, zakonnik . . . . .  1
Mikulski T om a sz , .* . . . .  1 —

' Burdziński H en ryk , * . . . .  1 — «
Jarzębióski Frańciszek , »  . . . .  1 — •
Buczkowski Benedykt, reprez. dom. . ... 4 —-
Nechow icz G rzegorz, rządzca . . .  1 —
Ostrowski Jan, r . . .. . i ■—  30
Bzepecki Jan , .* . ■—  30
Gmina Dz.i bułki  ........................... 1 20

* Zw ertów  . . , . . . . . . .  ■'— 34

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
W ielka Brytanija 1 Irlandjja.
Z  L o n d y n u  d n i a  3. g r u d n i a .  Bwestyja 

o  ustawach zbożowych i połączone z nią prze­
silen ie m ipisteryjalne zajmują wszystkie dzień- 
n iki i utrzymują cały kraj w  w ieik iem  natę­
żen iu. Ponieważ i wczorajsze gabinetowe zgro­
madzenie ,. jak się zdaje, spełzło na n iczem , 
w ięc panujące wzburzenie zaczyna być niecier- 
pliw.em., ą Qazęta Times * 1  dnia dzisiejszego 
ujrzała się zmuszoną dołączyć w przy,dłuższym 
artykule następującą uwagę,: »Poważanie, jak ie 
nam nakazuje lojalność dla doradzców Jej kró­
lewskiej Mości n ie dozwala nam sądzić, że oni 
dzień  po dnia zgromadzać się będą bez wszel­
k iego zamiaru i bez chęci udowodnienia, że 
szczerze myślą. Z  w ielu tych narad powinno 
przecież coś wyniknąć , a to .coś musi wkrótce 
nastąpić. Jeżeliby jeszcze jedną naradę gabi­
netową zapowiedziano, tedy lakowa powinna 
być niezawodnie ostatnią bo -inaczej publi­
czność lem i bezowocnem i naradami będzie zn ie­
cierpliw ioną. Spodziewamy się na przyszłość 
albo w ielk ićj zgody albo tęż .nie m niej w ie l­
k iej niejedności. Musi coś wyniknąć dla ob­
jaw ien ia tak w ielk iej utajonej mądrości. N ie-

Sożyteczne mowy i nieine gabinetowe zgroma- 
zenic nie zadowalają^bynajmniej i nie wzbu­

dzają poważania.* . Z e  zresztą powodu teraź­
n iejszego kłopotu m inistrów należy szukać bar­
dziej w agitacyi stroónictw niż w rzeczywistym 
niedostatku krajowym , i że przesadzone fakta 
w  liście lorda J o h n a  R u s s e l l  wywołały tę 
^jjf.tacyję, okazuje to doś.ć bezstronny dzie.ńrjik

zr. kr. Spectaior w  .ostatnim swym numerze , w  któ- 
63 50 rym  dowodzi , źe obawa niedostatku > chle- 

ba jest bezzasadną i że tylko whigow ie sta- 
7 25 rają się zręcznie z niej korzystać i onito wła­

ściwie są przyczyną teraźniejszego wzburzenia. 
Sir R o b e r t  P e e l  utracił przezto neutralne i  
bierne zachowanie się ©pozycyi, na którem  
dotychczas m ógł opierać swe operacyje, i b ę­
dzie .zmuszony znieść ustawy zbożow e; ale 
aczkolwiek byłoby to d ob rze , aby te  ograni­
czenia handlu odpadły, jednakże dzieńnilt Spec­
taior przestrzega, aby tego pod fałszywemi 
pozoram i n ie czyniono. Podczas gdy jeszcze 
w  Irlandyi., w  tym  tak bardzo d.o przesady 
skłonnym kraju, rozpoznawano urzędownie jak  
w ie lk im  i jak daleko rozszerzonym jest nie­
dostatek ziem niaków, ju ż zapowiadali alarmi- 
ści whigów drożyznę zboża dla Anglii i po­
czytywali m inistrom  za występek , że jeszcze 
w  miesiącu październiku, a przynajmniej w listo- 
padzie temu nie zapobieżono. »A ’Ie cóż uczynili 
w higow ie*, pyta Spectaior, »gdy byli przy stć- 
rze rządu i gdy na drożyznę się zanosiło? 
IV  miesiącach listopada w roku 1838 i 1839 
były ceny wyższe niż teraz, a wtedy whigow ie 
n ie uczynili nic. U trzym ują, że nizki stan te­
raźniejszych cen w  p rzecięciu , sprowadzony 
jest przez mnóstwo niewydatnego ziarna, przez 
co produkt ten tańszym się okazuje, n łźli jest 
W samej rzeczy, "ale podczas złych zbiorów  je i t  
zawsze podostatek nikłego ziarna. Jeżeli za­
chodzi potrzeba teraz otworzyć porty, tedy ta 
potrzeba była również w roku 1838 i 1839, o 
czem  się łatwo z porównania cen w  przecięciią 
przekonać można. DzieAnik Spectaior żąda 
w  końcu , aby ustawy zbożowe pod każdym 
innym warunkiem , tylko n ie pod tem i fałszy­
w em i pozorami zniesiono. —  W  samym Lon ­
dynie podzielone jest zdanie o odezwie lorda 
J o h n a  R u s s e l l . —  Lord-m ajor miasta, któ­
remu onegdaj doręczono wezwanie, aby zwo­
ła ł radę gm iny dła naradzenia się nad pety- 
cyją pod względem  wolnego wprowadzania zbo­
ża , nie m ógł się jeszcze dotychczas zdecydo­
wać do zwołania tćjże rady, pom im o jak naju­
silniejszych przedstawień^ ze strony wielu ał- 
derrhenów. Oświadczył on co do powyższej 
prośby, że nie w idzi potrzeby do takowego 
rozporządzenia, że jest tyle zatrudnienia dla klasy 
robotn ików , iż  nawet rąk nastarczyć nie m o­
żna , że cena chleba pom im o wszelkiej ga­
daniny nie bardzo jest teraz wysoka, i z «  
on n.ie pojm uje , dlaczegpby w takim czasie, 
w którym  położenie kraju zdaje się być .tak 
pom yślnem , agitacyją w City popierać m>auo> 
weźru*e o »  jednakże tę sprawę pod rozwagę i
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da ile  możności jak najprędzej odpowiedź. 
W  innych 'obwodach zaś odbywają się bez u- 
Btanku zgromadzenia w celu zniesienia ceł zbo­
żowych , a m ianowicie pan W a k l e y ,  radykal­
ny członek parlam entu, zwołał wczoraj tako­
w e zgrom adzenie, na którćin uchwalono, od­
bywać regularne zgromadzenia parafijalne, dla 
naradzenia się nad stosowną petycyją do rzą- 
*u o uwolnienie od ceł wprowadzonego zboza. 
Z e  wśród lej przez whigów wywołanej agita- 
cyi upaść muszą ustawy zbożow e, zdaje się 
hvć rzeczą niezawodną, a-pierwsza aczkolwiek 
z w ielk iem  umiarkowaniem i godnością napi- 
sana w gazecie Times obrona przeciw  odezwie 
lorda J o h n a  R u s s e l l ,  została ju z w tym sa­
m ym  dzienniku zbitą. Głos powszechny na­
rodu oświadczył się przeciw  ustawom zbozowym.

Francyja*
Z  P a r y ż a  d n i a  3. g r u d n i a .  Pan de  l a  

L a m a r t i n e  odpowiedział w obszernym liście 
do pisma Journal des Debats na wszystkie na­
ganne zdania, jak ie dano o najnowszej jego  
odezwie.

Podczas gdy w całej E u rop ie , pom im o we­
wnętrznych agitacyj , których z najrozmait­
szych powodów to tu , to ówdzie dostrzedz 
m ożna, trwa pokój powierzchowny, jest Fran- 
cyja w  tak szczególniejszem  po łożen iu , iż  
pośród tego stanu i wewnętrznego spokoju 
awego, musi wysyłać w najrozmaitsze strony 
i w takiej masie zbrojne s iły , izby takowe 
nawet w najprawdziwszym stanie wojny wiąk- 
nzemt być nie m ogły. W  listach , które mar­
szałek B u g e a u d dołącza do swoich urzę­
dowych raportów , żąda on jak najusilniej, aby 
dla afrykańskiej armii zezwolono nowe posiłki. 
M ianowicie z Sidi Bel-Acel, dokąd był przybył 
ba kilka dni dla zaopatrzenia swego wojska 
W  nową żywność, ponow ił to żądanie w  przy- 
dłnŻ8zym liście do ministra w o jn y , w  którym 
prawdziwy stan rzeczy bez ogródki przedstawił. 
Na ten raz n ie przychylą się wprawdzie do 
jego  prośby , gdyż spodziewają się , źe za na­
dejściem  mroźnej pory roku tak wojna jak i 
powstanie samo przez się , przynajm niej na 
niejaki czas ustaną, ale za zb liżen iem  się w io­
sny , zwłaszcza je że li się w końcu z państwem 
marokansUiem na nowo rozpocznie walka, będą 
musieli zdecydować się do rozwinięcia jeszcze 
w iększej zbrojnej siły. Prawda, iż  teraz przy- 
jed z ie  tu marokański poseł z cesarskiemi po­
darunkami dla Króla L u d w i k a  F i l i p a ,  
atoli poselstwu ternu nie można przypisywać 
jak  tylko bardzo małą ważność, zważywszy , co 
donoszą wszystkie d zieńn ik i, jak  się oświad­

czył i co postanowił Cesarz A b d - e l - H h # . -  
i n a n ,  gdy go doszła wieść, że  A b d - e l - K a - r  
d e r  na nowo przeciw  Francyi wystąpił. L ecz  
o wkroczeniu francuzkiej arm ii do państwa ma­
rokańskiego tak długo nie będzie m ow y, aż 
pokąd A b d - e l - K a d e r  przez cofnienie się 
swoje w ten kraj n ie da do tego powodu, i do- 
pokąd powstanie na francuzkiej ziem i' do tego 
stopnia nie będzie przytłumione, iż armija przy 
dalszem posuwaniu się będzie mogła być pe­
wna , że w tyle n iem a  się czego obawiać. A le  
gdy przyjdzie do nowych wojennych operacyj 
przeciw państwu marokańskiemu , tedy nieza­
wodnie będzie m iała w lem  udział francuzka 
marynarka, aprzytem  potrzeba będzie uzbroić 
nową flo ty lę , lub wysłać będący teraz w Tu-' 
łon ie do dyspozycyi oddział okrętów  pod roz­
kazami kontradmirała P a r s e v a l  D u s c h e - '  
n e s. A le  w tejże chwili odpłynęła z  różnych 
francuzkich wojennych portów do zachodnio- 
afrykańskiego wybrzeża druga znaczna liczba' 
francuzkich okrętów w ojennych , a reszta za­
biera się także udać za n iem i, dla wykonania 
zawartego z Angliją  traktatu celem  przeszko­
dzenia handlowi niewolnikami. Inna część fran­
cuzkiej wojennej marynarki użyta jest właśnie' 
teraz na rzece L a  F i a t a  w połączeniu z od­
działem  okrętów angielskich. Podobnież i po­
łożen ie francuzkich Antyllów, i nieustające za­
mieszki na wyspie Hajty, gdzie Francyja, jako' 
w ierzyciel tej nowej rzeczypospolitej murzyń­
skiej i jako dawny właściciel tej perły Antyllów , 
staranną daje baczność na wszystkie wypadki, 
wymagają na tych wodach obecności takiej 
francuzkiej marynarki , któraby poważanie na­
kazywała. W zm ocnien ie tej morskiej siły oka­
zuje się teraz prawie nieodzownem, gdyż nowe 
zawikłania z M exykiem  w skutek tamtejszych 
nowych zatargów, wymagają na mexykańskiej 
odnodze demonsłracyi. Pominąwszy koniecz­
ność utrzymywania przyzwoitej siły morskiej 
na Cichym Oceanie, gdzie zawsze jeszcze nie­
regularne stosunki na wyspie Otahajty tudzież 
na innych wyspach towarzyskich wymagaja je j  
obecności; pominąwszy j to , ze większa część 
statków wojennych , które pod rozkazami ad­
m irała C e c i l l e  towarzyszyły misyi pana L a -  
g r e n e  do Chin, nie powróci do Francyi przed 
marcem albo kw ietn iem  w przyszłym  ro k u , 
a zatem i nie bedzie do dyspozycyi, mamy te­
raz także wyprawę przeciw wyspie Madaga­
skar , do której uzbrojenia w portach wojen- 
rych niezwłocznie się rozpocząć mają. Z  lego  
wszystkiego okazuie się,  że w  tej chwili cała 
lądowa i morska siła Francyi mocno jest zatruć 
dniona.
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Otrzymano urzędowe doniesienia z  Afryki 
A b d - e . l - I i a d e r  (o  którym długo nie było sły­
chać) , uczynił w  okolicy Saidy obrót ku Loha, 
niedaleko obozu w  T ia re t; z  tamtąd .ruszył 
z  swymi jeźdźcam i do Taguine i kazał wykonać 
k ilka racyj przeciw  plem ionom  tego obwodu. 
Tagu ine Jeży po drodze z A lgieru  do El-Aghouat, 
to jest w tem samem m iejscu , gdzie książę 
A u m a 1 e zabrał Em irow i Smalę. Spieszna ta 
demonstracyja A b d - e l - I ł a d e r a  nabawiła 
niespokojności prow incyję T itte r i , której g łó- 
w nem  m iejscem  jest Medeah. Z  tego powodu 
jenera łow ie B e d e a u  i M a r e y  wyruszyli dnia 
24. listopada z Medeah dla zajęcia stanowiska 
koło  Bogharu , zasłonięcia w  tyle kraju i zneu­
tralizowania napadów nieprzyjaciela. B o u- 
M  a z a spustoszył bardzo okolicę koło Orleans- 
v ille  i T e n e z ; niezmordowany ten naczelnik, 
aby się nie stał zgubnym dla francuzltiej po­
tęgi , musi być bez ustanku ściganym. Korzy­
stał on z krótkiej niebytności pułkownika S a i n t- 
A . r n a u  d i starał się w  całym kraju niedaleko 
m iast: O rlean sville , T en ez  i M iliany wszcząć 
bunt i zamieszanie. Nadzwyczajna jego  czyn­
ność , terorystyczne środk i, których u żyw a, 
zdradziecka polityka, którą zaleca K ab y lom , 
to j e s t , aby w  razie przemocy uległość uda­
wali , zm usiły dowódzców wojsk francuzkich 
do rozwinięcia w iększych sił zbrojnycrl. Naj­
nowszy , prosto od marszałka B u g e a u d  do 
m inistra wojny nadesłany bu letyn , datowany 
est z koczowiska nad I lio  pod dniem 9. listo­

pada. W  tych stronach nomadyzują plem iona 
F littów  i Ouraghów. Od czasu pierwszej.racyi 
n ie m ógł m arszałek, pom im o pospiesznych 
marszów i dobrze wyrachowanych planów, tylko 
jednę wykonać. Skoro on się pokaże, zaraz 
uciekają Arabowie i Iłabylowie z  swemi trzo­
dami niestawiając najmniejszego oporu. D la 
tego też w o jn ę , którą teraz prowadzi, nazywa 
marszałek polow aniem ; ma on pod swćm do­
wództwem  dywizyją złożoną z  5000 ludzi, któ­
rzy maszerują w trzech kolum nach, jedynie 
w  zamiarze dogonienia., skarcenia i rozbrojenia 
uciekających plem ion. N igdzie jeszcze nie zda­
rzyło się mu podbić j e ;  jakoż takowe podbi­
cie na nieby się n ie przydało podług nauki 
B o u - M a z y ,  który swoim ziom kom  zaleca, 
aby ucieka li, n ie stawiali żadnego oporu, 
a w najgorszym przypadku aby się poddali i — • 
czekali na dalsze wypadki.* —  Od jenerała 
G a m o r i c i e r e ,  od czasu ostatniego raportu 
z Maskary pod dniem  14. listopada, nie otrzy­
mano. dalszego doniesienia. A le  wiedziano , 
że dnia 20. listopada stał jeszcze W  pobliżu  
tego m iasta, i że jenerała  G e r y  do Saidy,

a jenerała H o r t e  do Dai posłał. Przed jego  
wyprawą do Tagu in e, zw rócił się A b d - e l -  
R a d e r  ku Saidrie w południowej stronie ró ­
wniny Egris ; w  tej okolicy poddało się mu. 
najwięcej p lem ion ; jednakże żądały one , aby 
im  wolno było pozoBtać w swych siedzibach, 
i  fąby je  do wynoszenia się n ie przymuszano. 
A le  przy tem biernem  stanowisku Arabów, skoro 
postrzegł Em ir, że jest silniejszym, i skoro do­
stał w swoje moc najznakomitszych i najbo­
gatszych naczelników., natychmiast oświadczył 
im , »że  na ten raz niemożna myśleć o wypę­
dzeniu Chrześcijan lub utrzymaniu A lgieryi , 
lecz że najskuteczniejszym środkiem przeciwko 
n im  będzie z a m i e n i ć  w s z y s t k o  w o k o ł o  
n i c h  W  p u s t y n i ę ,  przezto będą oni zm u­
szeni cofnąć się ku morskiemu wybrzeżu i 
z g łęb i kraju ustąpią.* W e  wszystkich p lem io­
nach mianował E m ir nowych Iiaidów i Agów, 
i rozkazał im , aby poddane sobie plemiona 
prowadzili na wzgórza , graniczące z  puszczą 
Sahary, a ztamtąd do państwa marokańskiego. 
Eskortom końnicy rozkaza ł, aby dawały bacz­
ność, by po drodze n ie odrywały się od te j' 
gromady pojedyńcze gałęzie p lem ion  ; krótko 
mówiąc , A b d - e l - U a d  e r  wykonywa meto­
dycznie p r z e s i e d l e n i e  plem ion do pań­
stwa m arokańskiego, przyczem  dodać należjr, 
że mu Marokanie na swej granicy wszelkiej 
pomocy udzielą. S łychać, że plem iona n ie­
chętnie poddają się temu przymuszonemu prze­
siedlaniu ; ale że fanatyczni naczelnicy mają 
tym  razem  największy w p ływ , przeto po naj­
w iększej części ściśle są wypełniane przez 
A b d  - e l  - K a d e r a  wydawane rozkazy. —  
Jednakże słychać, że  niektóre plem iona , aby 
ich  nie zmuszono do poddania się tym  rozka­
zom  , uchodzą w  góry i ku wybrzeżu. Jene­
rałow ie K o r t e  i G e r y  otrzymali n ieprzyje­
mny rozkaz wspierać te plem iona w  ich opo­
rze przeciw  Em irow i. * ) N ie  m ożem y przed 
sobą tego utaić, że podług wszelkich tych po­
dań, skład rzeczy W  Afryce bynajmniej się nie 
polepszył. Korpusy francuzltiej arm ii utrudzają

W  najnowszych raportach wojskowych nadmie­
niono także o okoliczności, która nadzw yczaj 
jest szk o d liw ą : „ A h d - e l - K a d e r  zdaje się 
hyc tak dalece panem k ra ju , iż  wszystkie p lc - 

■ mion zasoby , których nic potrzebuje d la zaopa­
trzenia swój końnicy, każe transportować do 
państwa marokańskiego. Zupełne to w ypróżnie­
nie silo s  pociągnęło z a  sobą ten skutek, że fran­
cuskie kolumny w  zachodnich prowincyjach tyl­
ko przez morze mogą dostawać żywność d la  
sieiiie, co nie tylko nadzwyczajn ie zw iększą  
w ydatk i, a le  nawet wszelkie opcracyje bardzo 
utrudnia.<(
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się w  wyprawach przeciw  p lem ionom , które- 
po raz dziesiąty podbite ' i  pokonane, podnoszą., 
da nowo chorągiew buntu, skoro ciągle i bez­
pośrednio baczności się na nich nie daje.* Al­
gierski Moniteur z dnia 25. listopada zawiera 
n iektóre nowsze wiadomości Z oddziału wojska 
pod dowództwem marszałka B u g e a u d ; ogra­
niczają się o n e , co do głównej rzeczy na tem 
doniesieniu, ze  m arszałek, który ju z 34 dni 
jest w  polu  , przeciągnąwszy po kraju F littów  
W różnych kierunkach, przybył do obozu pod 
B e l - Hassel nad M in ą , tam zaopatrzył się na 
nowo w  prow ian t, i dnia 23. listopada udał 
e ię  w  pochód wraz z jenerałem  B o u r j o l l y  
dla przedsięwzięcia dalszych operacyj przeciw  
F littom . 1

Multany i W r tosseczyzna.
Z  B u k a r e s z t u  d n i a  24. 1 i s t o  p ad a. 

Przed kilka dniami otrzymaliśmy z Gałaczu wia­
domości , które tak dla handlu w ogóle jak  i 
dla podróżujących z  Besarabii i do Besarabii, a 
tem  samem i dla Siedmiogrodzkiej ziem i są 
ważne, to jest, ze  w skutek n iezm iennego postano­
w ienia rozpoczną na przyszłą wiosnę rossyjskie 

1 rządowe parostatki regularną żeglugę m iędzy 
-Ddesą i G ałaczem , przyczem niezawodnie tak­
że  Ib ra iłów  wstąpi w ścisłą komunikacyję tej 
lin ii.  Przeznaczone do- tego i w Anglii zbu­
dowane parostatki nadejdą w krótce do Odesy, 
i  spodziewamy się, ze za rozpoczęciem  tej że­
glugi towary , które dotychczas posełano lą d e m  
przez Lw ów  i Brody do Besarabii, odtąd na 
korzyść Ibraiłowskich i Gałackich speditorów 
Dunajem  posełane będą.

Tiuvyjta.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a  d n i a  26. l i s t o ­

p a d a . Uroczyste otworzenie nowego, po nad z ło ­
tym  rogiem  wystawionego i przedm ieście Fran­
ków  Gałata z Konstantynopolem łączącego mo­
stu, odbyło się dnia 20. listopada. —  W  tym 
samym dniu puszczono w  obieg nową turecką 
srebrną m onetę w  'Wartości dwóch p iastrów , 
W  której stosunek srebra do przymieszki jest taki 
sam jak w  m onecie śrebrnej niedawno bitej —  
Z  powodu tegorocznych nieurodzajów zakazano 
wywozić zboże z  portów Warny i Bodosto, i 
za pomocą urzędowego memorandum, z d. 25. 
listopada, zawiadomiono o tem rozporządze­
niu zagraniczne poselstwa. Po upływ ie m ie ­
siąca w ejdzie ten zakaz w  moc obowiązującą.

m o w a K  w .

W iolonista E r n s t  w przejeździe do Krako­
wa odegrał dnia 1. b. m . koncert w T  a r u o-

w ..e, I z  uniesieniem, przyjęty był • przez znaw­
ców muzyki , których, to miasto nie .m ało  
liczy.

Pan Antoni H e r z b e r g ,  Galicyjanin, m ło ­
dy i znakomity pianista i kompozytor, którego 
talent muzykalny w pismach wiedeńskich słu­
szne uzyskał uznanie, zamyśla w tym  jeszcze 
miesiącu w  przejeździe swoim do Petersburga, 
odegrać w  stolicy naszej koncert na forte- 
pijanie.

Jeszcze jedna nowość z naszego świata m u­
zyczno - artystycznego, która nas b liże j obcho­
dzi : Oto ju tro  wystąpi po raz pierws y jako 
ju z  angażowana artystka sceny polskiej panua 
J u l i j a Z a m e c k a ,  a wystąpi w  podwójnej 
właściwości swojej , jako znana nam ju ż  ar­
tystka dramatyczna , i jako śpiewaczka, podró­
żą swoją do W ioch  ukształcona. Część dra­
matyczna ju trzejszego przedstawienia składać 
siebedzie ze znajomej nam kom edyjki z fran- 
cuzkiego przerobionej » Sio sir a Kasperka*, i  
z jedno-aktowej ltomedyi Scribego vKioakier i 
tancerka*, w  której, w ro li Miss Georginii, tan­
cerki opery londyńskiej, chętnie przypom ni­
m y sobie artystkę tę , którą po raz pierwszy 
i tylekroć w idzieliśm y w  tej sztuce. Na roz­
poczęcie widowiska, odśpiewa panna Z a m e c k a  
kawatynę z opery »Cerulik sewilski* , a m iedzy 
jedną i drugą sztuką śpiewać będzie wraz z ba­
ronówną H i e s e  duet z opery Pacciniego Sa/fo, 
z towarzyszeniem chóru. Prócz lego w ko- 
medyi Kicakier i tancerka odśpiewa kawatynę 
a la ralse z muzyką Kiccego. Będzie to. przed- 
ostatnie przcdstąwicuie polskie przed nadcho- 
dzącemi świętami, których zbliżanie się, na­
wiasem pow iedziawszy, czujemy po m rozie i 
śniegu, jakich doczekaliśmy się przecie. W  
ostaluiem zaś przed świętami przedstawieniu, 
to jest w  piątek dnia 19. b, m . , Jp- P f e i f ­
f e r ,  gość z  Krakowa przybyły , odegra główną 
ro lę  w nowym dla nas dramacie, z n iem ie­
ckiego pani B i r c h - P f  e i f  f  e r przełożonym, 
pod nazwą; »1I i u l t o ,  'młodszy syn burmistrza 
55 Norymberg**. '

Do tych wiadomości dodamy jeszcze, jedną 
zupełną dla stolicy naszćj nowość : Są nią wie­
czory muzyczne, czyli r a c z e j  muzyczno-gaslru- 
nomiczne, które p. M a t o ł a ,  traktyjernik 
m ie jsk i, w  lokalu swoim rpod strzelcem« ,  na 
przeciw  starego teatru, po raz pierwszy u nas 
zaprowadzić zamyśla. W ieczory te zaczynają 
s ię  o godzinie 4tej po południu a kończą o 
lO te jj muzyka pnłku M a r i a s s y  odgrywać 
będzie rozmaite tańce, tudzież utwory muzy­
czne z najnowszych oper. Pierwszy taki wie-
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czór odbył się ju żonegdaj, ! odtąd eo n iedzie­
la i co święto powtarzać się będzie.

Z  T a r n o p o l a .  Nadzwyczajna tegoroczna 
drożyzna , w okolicach- podolskich tak rzadka, 
rozszerzyła wielką klęskę m iędzy klasą uboż­
szą. Szanowna Starościna tutejszego obwodu 
JW . Pani de S a c h e r ,  dla przyniesienia ulgi 
r zaradzenia choć najgwałtowniejszym potrze­
bom  biednych, wszelkiego zarobku pozbawio­
nych rodzin, natchnęła tutejszych m iłośników 
m uzyki do dania dnia 11. grudnia r. b. kon­
certu instrumentalnego i wokalnego na korzyść 
tychże ubogich. —  Teatr był przepełniony , a 
lubo nie tu m iejsce rozwodzić się z pochwała­
m i nad zasługą amatorów; nie m ożem y jednakże 
przem ilczeć szanownych Dam, które talentem 
swoim niosły pomoc w tak pięknem  d z ie le , 
takiem i są : Panna d e  S a c h e r ,  panna P i a ­
s e c k a ,  panna S t ę p k o w s k a  i pani C o 1- 
1 a r  d. Odznaczyły się one biegłością i zręcz­
nością na fortepianie , a panna d e  S a c h e r  
także i mistrzowskim śpiewem swoim przyczy­
niła się do uprzyjemnienia gościom wieczoru, 
za który szanownej je j matce, kilkaset n ie­
szczęśliwych rodzin niewygasłą wdzięczność za­
chowa. ^  Tl*« "

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(  Z  korespondencyi prym  tnej).

Z  Białe} dnia 10. grudnia. Od dwóch ty­
godni zboże zaczęło u nas spadać : korzec psze- 

r nicy który ju ż był wyszedł na 11 z r . , dostanie 
teraz za 9 zr. , korzec żyta spadł z 9 na. 7 zr.. 
tylko jęczm ień  trzyma się na 6 zr. za korzec. 
Także i owies zeszedł z 3 zr. 30 kr. na 2 zr. 
48 kr. m. k. za korzec. Okowita stała ju ż  na 
10 zr. 45 kr. za wiadro, dzisiaj zaś płacą 10 
zr. 15 kr. a nawet 9 zr. 15 kr. m . lt. za wia­
dro , i mamy tu nie m ałe dowozy tego pro­
duktu. — 1 Nagły postrach z gnicia ziemniaków 
w yn ik ły , popędził u nas ceny wszelkiego ziar­
na, mąki, krup i t. p . , i kto tylko m ó g ł , za­
opatrywał się na czas dłuższy; teraz zaś gdy 
pokup zw o ln ia ł, a do tego jak ie takie'zapasy 
się pokazują , nareszcie i ziemniaki do wiosny 
wystarczyć obiecują, ceny zaczęły nieco spadać , 
bo na targach nie idzie ju ż tak żwawo.

Ceny innych produktów w handlu hurtowym 
aa teraz takie: C e  tu  a r  anyżu 12 z r . , karuku 
18 z r . , kminu 11 z r . , koniczyny 18 z r . , ko­

nopnego przędziwa 12 do 18 z r . , kopro w ło ­
skiego 10 zr. 30 kr., lnianego siem ienia 7 zr.r 
ło ju  20 do 21 zr. , miodu (patoki) 18 do 20 
z r . , węgierskiego 26 zr., o leju  lnianego 20 zr., 
potażu 8 z r . , węgierskiego 12 zr. , rzepiu i 
rzepaku nie masz u nas, a nasiona te  są po­
szukiwane, smalcu w ieprzowego 20 zr. m. k.

Za odstawę {Fracht) od cetnara płaci sie te­
raz : Z  B i a ł e j  do W iednia 1 zr. 20 k r., do 
Pragi 1 zr. 30 k r . , do Berna 1 zr. 6 k r . , do 
Opawy 30 k r . , do Lipnika 30 kr., do W rocła­
wia 1 zr. 12 k r . , do Brakowa 30 k r . , do Bo­
chni 24 kr. , do Tarnowa 36 kr. , do Jarosła­
wia 1 zr. 6 k r . , do Przem yśla 1 zr. 12 kr. , 
do Lwowa 2 z r ., do Stanisławowa 2 zr. 30 kr., 
do Czerniowiec 3 z r ., do Tarnopola 3 z r . , do 
Brodów 3 zr. 30 kr. mon. kon.

. O
Ze Stryja, dnia 12. grudnia. Zyczyćby nam 

ju ż  należało m rozów , aby gnicie ziemniaków 
ustało. Zboże ciągle u nas drożejąc, ma te­
raz następującą cenę : korzec pszenicy 16 z r , , 
żyta 12 z r . , jęczm ien ia  9 z r . , owsa 5- zr. 80 
k r . , ziemniak 2 zr. 30 kr. w. w. —  Garnie* 
30stopniowiej stoi na 32 kr. m . k , i można' 
dobrej ceny spodziewać się, gdyż zaczynają ju ż  
do W ęg ie r ją  zabierać. Gorzelń jest w naszym 
obwodzie w ięcej w tym roku niż w  uply- 
nionym.

k* galicyjskie iu ./arzysfcwo 
gospodarskie*

W  Gazecie Lwowskiej z dnia 9. b. m. podano 
była wiadomość o dawno upragnionem zawią­
zaniu się c. k. galicyjskiego towarzystwa gospo­
darskiego. Połączen ie w ten sposób sił całego 
kraju , aby gospodarstwo w iejskie i przemysł 
postawić z postępem czasu na stopniu przy­
zwoitym  , i otworzyć produktom krajowym ile  
możności źródła odbytu, czyliż może być chwa­
lebn iejsze i wieku naszego godniejsze przed­
sięw zięcie ? Id zie  tylko o t o , abyśmy połą- 
czonem i siłami i  szczerze do tego się w zię li. 
Kto tylko dobrą chęcią i światłem swojem kie - 
dykolwiek chciał nieść radę krajowi, ma teraz 
ułatwioną do tego sposobność.—  Przpdewszyst- 
ltiem należy nam m ieć wiadomość o celu i za­
kresie działań tego zbawiennego towarzystwa; 
dla tego pospieszamy tu z podaniem do po­
wszechnej wiadomości (J s t A W  je g o , na na­
stępujących tu sześciu stronnicach naszej 
Gazety. Red. Gaz. Lwow.

Redaktor J. N . K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  w e  Lw o w ie .)



c. li. galicyjskiego

TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO.
.; : «  iip W r

b o z d ^ i a ł  I .
sv

O cela Towarzystwa i zakresie H ep;o działań.
e:. ‘

§ .  W. II- galicyjskie Tow ar ystwo gospodarsk-e jest wolny zw iązek gorliwych przy­
ja c ió ł gospodarstwa i złączonych z niem  nauk, którzy jednoczą swoje usiłowania, aby przez 
jt zszerzenie pożytecznych wiadomości, przyczynić się do wzniesienia w  kraju gospodarstwa * 
tem  samem weprzeć dobroczynne zamiary Rządu.

§ .  <3. W  tym  celu zajm uje się Towarzystwo:
1) Gospodarstwem wiejskiera we wszystkich jego  ga łęziach , i to za jedyny swój 

przedm iot uważać bedz-ie.
$ .  3 ,  2 ) Starać się będzie poznać dokładnie przyrodzone w łasności, bogactwa i stan 

gospodarstwa ktaju  swojego. Czynić więc. będzie przez swoich członków opisania pojedyńczycb 
•zęaci i .okolic G.alicyi , we względzie fizycznym, historyi naturalnej, i gospodarskim, i corocz­
nie doniesienia o toku i postępach gospodarstwa, z których powstaną z  czasem m aleryja ły do 
Łożenia dokładnej gospodarskiej Topografii kraju naszego.

§ .  4 .  3) Frzedewszystkiem  zaś będzie zam iarem  Towarzystwa, iść równym  krok iem
*  postępami nauki, która jest jego  przedm iotem , i nietylko wiadomości członków swoich uży­
wać na korzyść powszechności, przez zobowiązanie tychże do ich ogłaszania w  pożytecznych pis- 

ctacl polskich , lecz także obce skarby wiadomości, ojczyźnie swojej p rzez tłumaczenie do­
brych  pism i rozpraw przyswajać.

§ •  S .  W  tym  .celu, częścią najcelniejsze w  przedmiotach gospodarskich lub z tem i *łą - 
•*< Sych, dzieła obce i pisma peryjodyczne w  miarę możności swojój nabywać i utrzymywać 
b ęd z ie , częścią do tychże utrzymywania i nabywania majętniejszych członków swoich zachęci, 
i  z  nich najlepsze i dla Galicyi najstosowniejsze pisma na polski język przekładać będzie.

§ •  © .  Większe dzieła wychodzić będą osobno, mniejsze zaś pisma peryjodyczn ie, pod 
tytu łem : Rozprawy c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego}  i w kalendarzach gospo­
darskich. -i T

§ •  9 ,  4 j Ciągły wzgląd m ając na prawdziwe i pierwsze potrzeby kraju, zachęcać także 
będzie-Towarzystwo członków-swoich do doświadczeń i badań, -akoteż do pilnego sprawdzania 
obcych wynalazków i postrzeżeń , i rezultaty tych dochodzeń z jasnem wyłożeniem wszvstliich 
okoliczności ogłaszać. “

S * 8  5) Także według możności Towarzystwo b ib lijo tekę gospodarską i Muzeum p ło ­
dów natury i gospodarskich, modelów, machin i narzędzi z g r o m a d z a ć  będzie, i do n ich wstępu 
publiczności w oznaczonych dniach i godzinach dozwoli. D la członków Tow arzystw a, te  ob io­
ry  zawsze służyć b e d a  do użytku.

 ̂ § .  9 ,  6) Na koniec będzie także do zakresu działań Towarzystwa należało, stosowne
próiekta, tak do i sunięcia t r «a ( ł  dobrego gospodarstwa, jakoteż do pożytecznych w Itiem  u h - 
jp izeó  układać i  Rządowi krajowemu przedstawiać*



f i ,  l O .  7) W  ogólności usilnym będzie staraniom Towarzystwa, chwytać gorliw ie każdy 
śr idek sposobny do ulepszenia gospodarstwa. D latego przez rozległą Itorespondencyję związki 
sobie ua wszystkie strony otworzy, i za przyjemny obowiązek poczyta, na każde w przyzwoi­
tym sposobie uczynione sobie zapytanie, a  mianowicie na każde wezwanie Rządu krajowego  
należycie odpowiedzieć.

H  o z d ział II.
O członkach Towarzystwa, ich prawach i obowiązkach.

g ,  J[ g .  Towarzystwo zostaje pod opieką protektora, i składa się z członków czynnych, 
honorowych i korespondujących.

f i .  4 £ .  W ybór protektora jedynie do Najjaśniejszego Pana należy.
f i .  4*1. Człoukowie Towarzystwa wszyscy równych praw używają. Towarzystwo będąc 

zgromadzeniem prywatnem , od Rządu tylko potwierdzonem i upoważnionćm , nie może ani 
rozkazów wydawać, przyznawać korzyści, ani też używać przymusu lub nagany względem  
członków swoich. Jednak odpowiada za przyzwoite i uczciwe sprawowanie się członków na 
swoich posiedzeniach.

g .  441. L iczba członków nie jes t oznaczoną, lecz  stosować się będzie do okoliczności i 
potrzeb towarzystwa. _ t

g ,  4 5 ,  Światli gospodarze lub innego pewolania m ężow ie, prócz rozległych  wiadomości 
w jednej lub w ielu gałęziach gospodarstwa, mający ochotę do pożytecznego zatrudnienia i 
nieskażony charakter moralny, a mieszkający ciągle w G a licy !, mogą bez różnicy stanu, wy­
znania i narodu zostać ćzłonkami czynnymi towarzystwa, 

f i .  W  wyborze członków uważać się będzie:
e i )  Przedewszystkiem na szczególne w gospodarstwie zasługi.

2) Przybierać będzie Towarzystwo mężów b ieg łych  w  różnych gałęziach nauk goSpo- 
darskieh , aby żadna z tych gałęzi zaniedbaną przezeń n ie była.

3 ) Aby przyjętem u w §. 3. obowiązkowi zadość uczynić m o g ło , m ieć będzie człon­
ków nłetylko w stolicy °i je j okolicach, a le też we wszystkich cyrkułach Galicyi.

f i .  4 9 .  Na członków honorowych wybierane będą osoby wysokiego stopnia i znaczenia, 
które w  kraju a m ianowicie w gospodarstwie znakomite położyły zasługi.

f i .  4 8 .  Członkami korespondującymi zostać m ogą: Uczeni innych prowincyj auatry-
jacitich  lub obcy, którzy przez udzielanie swoich wiadomości i odkryciów do osiągnienia ce­
lów  Towarzystwa istotnie przyczynić 's i f  mogą. W ybór członków zagranicznych Towarzystwo 
Rządowi krajowemu przedstawiać i ich zatwierdzenia oczekiwać będzie.

* f i .  40. Każdy członek Towarzystwa może osobę godną przyjęcia, i o której chęci przy­
stąpienia do Towarzystwa naprzód się przekonał, podać do wyboru. ^

f i .  580. Członkowie nowo obrani, wciągnieni będą do metryki Tow arzystw a, z  wyraże­
niem  nazwiska, stanu, miejsca zamieszkania i lirótkiem  wym ienieniem  ich zasługi. W pis ten 
odbedzie sie po starszeństwie ich  przyjęcia do Tow arzystw a, albo je z li  razem  byli p rzy jęć ., 
to porządkiem  alfabetycznym. Tak im że porządkiem zajmować on. będą m iejsca na pos.edze-

D,acl§  . £  f .  Wszyscy członkowie czynni mają prawo nnleżyć do ogólnych zgromadzeń, na tych zaś 
wolno zdanie swoje otw ierać, czynić wnioski i projekta do dalszego roztrząsan.a, i  nad to-
czacemi się projektam i głosować. . . . .  T , , ,

* f i. £58. Członkowie honorowi i korespondujący znajdując a.ę we Lw ow ie , mogą być na 
posiedzeniach obecn i, i mają W nich głos doradczy. , . . , ,

f i  £ 3 .  Wszyscy członkowie obowiązani są we wszystk.em sc.sle s.ę stosować do ustaw
Towarzystwa, i do osiągnienia jego  zam iarów , dobro publiczne na widoku m ających, go rliw ie

i czynn.c s y  eie od wazelk ich  czynności do pożytku Towarzystwa zm ie- '

rzajacych, po dwultrotnem prly jacielsk iem  napom nieniu, będzie w zięte za wyatąp.enie z T o ­
w a r o w a .  §  ^
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g .  Każdy zatem członek czynny corocznie w dow ód, £e w  Towarzystwie nadal
pozostać ch ce , jeden przynajmniej owoc literackiej pracy temuż udzie li, albo o przeszkodach  
doniesie. D o  tych prac liczą się: opisy i doniesienia roczne w  duchu §  3., odpowiedzi na
uczynione sobie od Towarzystwa zapytania, albo zdanie sprawy w  przedmiotach od tegoż sobie
wskazanych, albo tez przeznaczone do umieszczenia w rozprawach Towarzystwa lub  w  kalen­
darzach pisma własne w  upodobanej m ow ie , albo tłumaczenia na polskie. '

g .  9 6 .  Członkowie pracujący nad rozciąglejszem  dziełem , równie jak  członkow ie komi­
tetu , mający prócz tego nie m ało zatrudnienia, mogą od wspomnionego dopiero obowiązku na 
swoje żądanie być od Prezesa uwolnieni.

g .  9 9 .  Każdy członek według własnego upodobania obiera przedmiot p rac  swoich; aże­
by  jednak zachować systematyczny porządek w  działaniach Towarzystwa, znosić się w le j m ierze  
winien z P rezesem , który prowadzić będzie spis tych prac.

g .  2 8 .  Członkowie nie bawiący W L w o w ie , znosić się będą z Prezesem  na piśmie i te ­
m uż swoje roboty przesyłać.

g .  2 6 .  Każdemu członkowi wolno dzieła swoje, te nawet które dla towarzystwa u ło ­
ż y ł, na swój zysk wydawać, albo ogdy na koszt Towarzystwa wydane będą , żądać połowej czy­
stego dochodu z ich przedaly. Żądanie to nie ściąga się do krótkich p ism , umieszczonych 
w  rozprawach Towarzystwa lub  w  kalendarzu, i zaraz przy nadesłaniu Towarzystwu dzieła, 
oświadczonem być musi.

g .  3 0 .  Ńa członków honorowych i korespondujących żadnej Towarzystwo powinności 
nie w kłada, spodziewa się jednak , że według sposobności do poparcia jego  zamiarów dopo­
magać beda,

§ .  3 f l .  Obowiązki członków trwają tak d łu go , jak  ciż w  Towarzystwie chcą pozostać. 
Każdemu z nich zatem wolno je s t , każdego czasu po ustnem , lu b  piaemnem oświadczeniu 
z Towarzystwa wystąpić.

R o z d z i a ł  III.-»fr'
«ł . ;

O wewBiPłPznem urządzeniu Towarzystwa,,

§ •  32 . Towarzystwo używa właściwej pieczęci z h erbem  galicyjskim  i napisem: »C . K. 
galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.*

g. 3 3 . Protektor będzie opiekunem, nadzorcą i w ważnych okolicznościacł ' doradzcą 
Towarzystwa , stosownie do wysokiego przeznaczenia sw ojego, m ieć zawsze będzie dokładna 
wiadomość o wszystkich czynnościsch i sprawach Towarzystwa.

§ .  3 4 .  Bezpośredni zarząd Towarzystwa należy do wybranego p rze leć  Prezesa i nieu­
stającego komitetu.

§ .  35. Prezes w iedzieć powinnien o pracach członków i tem iż kierować. Mając ciągle na 
baczeniu, aby czynność Towarzystwa nie ustawała nigdy, aby ono tylko pożytecznem i pracam i się 
zajm owało, i aby żadna gatęź nauki do zakresu Towarzystwa należąca zaniedbaną n ie b y ła , 
będzie Prezes członkom nastręczać i podawać pożyteczne przedm ioty do wypracowania, lecz  
tylko w  sposobie przyjacielskiej rady, ([patrz § . 27).

§ *  36 . Prezes zwołuje posiedzenia towarzystwa i komitetu nieustającego, prezyduje 
w ostatnich zawsze, w pierwszych zaś tylko pod niebytność protektora. Na przypadek przeszkody 
w prezydowaniu, sam swego zastępcę mianuje. Gdy tego nie uczyn i, zastępuje ge ten 
członek, który po nim najwięcej m iał głosów przy wyborze Prezesa. •

g. 39 . W ybór Prezesa podaje sie Najjaśniejszemu Panu do potwierdzenia, 
g. 38. Kom itet nieustający, jest to ciągle i stale czynne zgrom adzenie, złożone z  Pre­

zesa i 6 Członków , których Towarzystwo z pomiędzy najświatlejszych, uajdoświadczedszych i 
najcelniejszych członków swoich wybiera. Ci w  samym Lw ow ie lub tak blisko mieszkać ma- 
•zą, oby na posiedzeniach bvwać m ogli. ^  ■■ - ’ ■ i
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g . 3 9 .  Urząd Prezesa trw a lat 6 , urząd członka komitetu 3 lata. Jednak z pomiędzy 

członków najpierwszego komitetu po upłynieniu lat trzech tylko część trzecia, po upłynieniu lat 
czterech druga ezęść trzecia, a dopiero w  końcu piątego rok u , ostatnia część trzecia losem  
wyjdzie ^   ̂ 1 ntje odi

§. Na m iejsce wychodzącego Prezesa lu b  Członka kom itetu, na najpierwszćm ogól-
Hem zgromadzeniu Towarzystwa, inny obrany będzie. W ybór paść może zaraz znowu na koń­
czącego urząd Prezesa lub Członka komitetu. 3.
« §• 4 4 .  Komitetowi dodani będą według potrzeby jeden albo dwóch stałych Sekretarzy,
przez wybór z pomiędzy członków czynnych towarzystwa.

g. 4 « .  Komitet nieustający będzie razem reprezentantem i referentem  Towarzystwa__
W  pierwszem  znaczeniu odbiera wszelkie do Towarzystwa adresowane pisma, odbywa wszelkie 
do swego zakresu należące czynności, i wykonywa postanowienia Towarzystwa. Jako referent 
zdaje Towarzystwu ze wszystkich swoich działań sprawę, i przygotowuje przedm ioty, których 
rozstrzygnienie z mocy ustaw niniejszych ogólnemu zgromadzeniu Towarzystwa jest zachowane.

g. 4 3 .  Komitet sprawując wszystkie interesa Towarzystwa, powinien w  czynnościach 
swoich ten zachować porządek, który we wszystkich dobrze urządzonych zgromadzeniach prze­
strzegany bywa. W  tym celu ułoży komitet dla siebie przepisy m anipulacyi i te Towarzy­
stwu na ogółnem zgromadzeniu do potwierdzenia poda.

§. 4 4 .  Ułoży także komitet i Towarzystwu do potwierdzenia poda, przepisy względem  
sposobu, jakim  opisania okolić i roczne doniesienia w m yśl g. 3. sporządzone być maja.

T  §• Na ten koniec W ydział Stanowy komitetowi, jak  tylko tenże działania swoje roz­
pocznie , manipulacyję gospodarskiego patryjotycznego Towarzystwa Pragskiego i plan opisania 
Austryi Niższej z aktów swoich u dz ie li, .  nie ścieśniając atoli przeto bynajmniej wolności jego  
w  układaniu przepisów. * '■

g- 4 6 .  Komitet nieustający pizegląda przysłane sobie roboty członków Towarzystwa , 
zasiąga od tychże potrzebnych obiaśnieb, uznane za dobre p ism a, z uwagam i, jeże li te za
potrzebne osądzi, do druku przeznacza, ich przetłum aczeniem , jeź li nie są w języku narodo­
wym  zajm uje się, czystości i poprawności mowy w  nich przestrzega, i z tych pism najlepsze 
za uwieńczone ogłasza- T e  na pierwszem  publicznem  posiedzeniu w  całości lub  w  treści, 
czytane będą.

§. 4 9 ’* D la  tego Prezes przychodzące pisma członkom komitetu, albo według okoliez- 
Hości innym Towarzystwa, członkom dr dania ojiich sądu- udzielać będzie, luórzy potem zdanie 
swoje na posiedzeniu'kom itetu otworzą.1 ‘ " * ^  * Sr '  * .

g- 4 * .  Podobnież zależy od woli Prezesa, tłumaczenie kom u zdolnemu polecić- 
§- 4 0 .  Członkowie Towarzystwa nienależący do komitetn, nie są wprawdzie koniecznie

obowiązani podjąć się prac od Prezesa na siebie z mocy poprzedzających dwóch §§. włożonych, 
lecz mają ty tern sposobność dopełnienia przepisu g. 25go, ' „

§. 50> Redakcyja pism, którr Towarzystwo wydaje i ich wydrukowanie, hęaą także sta­
raniem komitetu nieustającego. .

'  g  S I .  Nad ważniejszemi przedmiotami komitet wspólnie naradzać się i te większością
głosów rozstrzygać będzie: w  tym ce'u  co miesiąc posiedzenia zwyczajne, a w  potrzebie i nad­
zwyczajne odbywać będzie. Prócz Prezesa lub  jego zastępcy, obecność cztćrech członków ko­
mitetu, komplet onegoż stanów1, • i  t-i .i *

g. Towarzystwo corocznie odbywać Ibędzie dwa ogólne zgromadzenia, to jeałt-
w  końca Grudnia i Maja Na tych zgromadzeniach do ważności postanowień potrzeba, aby
przynajmniej 12 członków czynnych nyło obecnych. W  tych zgromadzeniach wszcl iie sprawy
dotyczące się całego Towarzystwa roztrząsane będą, jakoto:

a )  W ybór Prezesa, Członków kom itetu  i Sekretarzy i przyjęcie nowych człoi$dłj.
, b j  Obraz czynności komitetu od ostatniego ogólnego zgromadzenia.

g j  Zdanie sprawy w  przedmiotach , w których je j Towarzystwo .od komitetu żądało.
O  W ykaz ogólny całorocznych Drzychodów i wydatków. ;■«: i
ś j  Postanowienie i płaca Urzędników kancelaryjnych.- 
/ I  Wydatki nadzwyczaj c e. ■ I71 ,f{ •-
f )  Sfyizelkie środki mające wpływ  im ustawy Towarzystwa, i szczególnie wszelkie propo­

nowane odmiany w  istniejących ubaw ach , lu b  do tychże dodatki, albo. ipuszczema.
T e  zmiany tylko po potwierdzeniu od Najjaśniejszego Fana uzyskanem, wi*żne będą,

£



§. & 3 .  W szelk ie  inne czynności załatwia kom itet nieustający , udzieloną sobie władzą i 
W im ieniu Towarzystwa i temuż na ogólnem  zgromadzeniu sprawę zdaje. Szczególnie zaś na­
leży  do czynności komitetu: przyjmować i na wyższe stopnie wynosić Urzędników kancelaryjnych, 
zasięgać potrzebnych wiadom ości, całą korespondencyję z c. k. U rzędam i, zawsze tylko 
przez Rząd kra jow y, i z osobami prywatnem i prowadzić, i zawiadywać m ajątkiem  Towa­
rzystwa.

g. 5 4 .  Postanowienia swoje wydaje Towarzystwo na ogólnem zgromadzeniu, większością 
głosów. Gdyby jednak mniej niż 20 członków czynnych było na zgromadzeniu obecnych*, 
Wtedy tylko %  części obecnych członków czynnych, większość głosów stanowią.

g. 5 5 .  Rażdy członek czynny daje nad każdym przedmiotem do naradzenia się przy­
chodzącym, głos swój ustnie; przy wyborach Prezesa, członków komitetu i Sekretarzy na oso­
bnych” kartkach, a przy obieraniu nowych członków, przez ballotowanie.

g. 5 6 .  Po ułatwieniu głównych przedmiotów, narad, okazywane będą na zgromadzeniu 
osobliwości gospodarskie, ogłaszane odkrycia i zadawane pytania, których rozwiązanie Tow a­
rzystwo dobrćj woli członków swoich zostawi,'—  i na tem posiedzenie się zakończy.

§. 5 ® .  Sekretarz sporządzi wszystkich czynności zgromadzenia dokładny wywód słowny 
w  języku polskim , i poda go Prezesowi do potwierdzenia. Taki wywód w  wiernem tłumacze­
niu niemieckiem przeszłe się protektorowi; oryginał zaś w  aktach dla powszechnego użytku 
się przechowa. Każdemu członkowi wolno go przeczytać i wypisać.

g. 5 8 .  Prócz dwóch powszechnych zgromadzeń odbędzie także Towarzystwo co roku  
w pićrwszych dniach Czerwca posiedzenie publiczne, i na to Publiczność zaprosi. Po zagaje­
n iu tegoż posiedzenia przez P rezesa , krótki obraz czynności Towarzystwa w  ciągu roku przed­
sięwziętych, z wspomnieniem ubyłych przez śmierć i nowo przyjętych członków i ich zasług, 
czytany będzie. Ogłoszą się potem odkrycia i doświadczenia przez Towarzystwo sprawdzone 
i za pożyteczne uznane, okażą się wzory machin i narzędzi poprzedniczo doświadczonych, 
jahoteż osobliwości i nowe płody gospodarskie. N a  zakończenie czytane będą uwieńczone przez 
Towarzystwo rozprawy.

g. 5 9 .  Towarzystwo wprawdzie rozprawiać i pisać będzie w  języku po lsk im , prócz ho- 
respondencyi z c. k. Rządami krajowemi, z Protektorem  i z obcem i Towarzystwami i osobami: 
wolno atoli każdemu członkowi używać w mowie i piśm ie języka niem ieckiego, francuzkiego
lub łacińskiego. '

R o z d z i a ł  I V.
O zewnętrznych stosunkach Towarzystwa.

g. 6 0 .  Towarzystwo gospodarskie jako zgromadzenie prywatne, nie może w  niezóm

£ełnić władzy administracyjnej, ani wykonawczćj. N ie  będzie zatem w  oczach współziom- 
ów miało innej powagi nad tę, którą sobie przez pożyteczną czynność w  drodze nauczania i 

przekonania zjedna.
g. 6 1 .  N ie  będzie się też żadoemi innemi sprawami zajmować, prócz tych, które bez­

pośrednio z jego  przeznaczenia wypływają. T e  zaś dla dobra kraju i szczególnych gospodarzy, 
pełnić będzie bezpłatnie.

g. 6 3 .  Ze zaś jego najgorętszem życzeniem będzie, zrobić archiwum swoje powszechnym skła­
dem pożytecznych wiadomości gospodarskich, przeto wzywać nie omieszka wszystkich znawców  
z czcicieli gospodarstwa w kraju i zagranica, aby m u przez udzielenie swoich myśli i poży­
tecznych wiadomości w  jego zawodzie dopomagać chcieli. W szelkie udzieleBie wdzięcz.nie T o ­
warzystwo przyjmie, korzystać z użytecznych nie om ieszka, a przesyłającemu przez wzajemne 
udzielenia się odpłaci.

§• 6 3 .  Co do stosunków Towarzystwa z R ządem , toż wszystko, co prawa względem  
istniejących towarzystw w ogólności przepisują , najsumienniej dopełniać bedzie.

g. 6 4 .  T ę  otwartość I rzetelność, do której Towarzystwo względem publiczności obo- 
wiązanem się być uznaje, w wyższym jeszcze stopniu władzom rządowym okazywać, protokoły  
twoich spraw i posiedzeń do Prezydyjum Rządu krajowego peryjodycznie przesyłać będzie.

*■ 6 5 .  Towarzystwo wszelkie zlecenia, kłórem i Rząd je  zaszczyci, z dokładnością wykona 
starać się będzie przez użyteczną i niezmordowaną czynność na zaufanie Rządu zasłużyć.



R o z d z i a ł  V.
O d o c h o d a c h  T o w a r z y s t w a .

§  6 6 .  T e  składać się będą: 
ojf Z  darów dobrowolnych Do tego służyć będą składki w całym kraju przedsięwzięte 
b j  Z  całkowitego lub z połowej dochodu z wydawanych przez Towarzystwo d z ie ł, rozpraw 

i kalendarzy.
e j  Prócz tego każdy członek czynny na potrzeby Towarzystwa złozy corocznie 1 9  a j» .-D l. ł t . ?

od le j atoli opłaty, ubożsi członkowie uwolnieni być mogą. 
d j  Towarzystwo zachęci także majętniejszych członków swoich do utrzymywania dla jego  

użytku różnych pism peryjodycznych , w  przedmiotach gospodarskich, albo do nabywania 
dzieł użytecznych do jego  b ib lijotek i.

§. 6 9 .  Zarząd majątku do Prezesa należy. Iłasę utrzymuje i rachunki prowadzi pod 
dozorem  Prezesa , jeden z Sekretarzy. Kew izyję kasy i rachunków, Towarzystwo różnym człon­
kom swoim na przemian porucza-

R o z d z i a ł  VI .
*

O z a w i ą z a n i a  s i ę  T o w a r z y s t w a .

g. 6 $ .  Zaraz po zatwierdzeniu niniejszych ustaw przez Najjaśniejszego Pana, W ydział 
Stanowy w skutek Insynuatu guber. z dnia 15. Września 1817 , Nro. 39,382 wymieni Guberna­
torow i krajowemu w łaścicieli dóbr, którzy w zawodzie gospodarskim obszerne wiadomości po­
siadają, a po otrzymaniu zezwolenia Gubernatora, w ezw ie, aby chęć przystąpienia do Tow a­
rzystwa oświadczyli, i gdy tych przynajmniej l2tu  zbierze się, wtedy Gubernator krajowy lub 
jego  Zastępca otworzy pierwsze posiedzenie Towarzys w a , na którćm P re z e s ,  większa liczba 
Członków i Sekretarz wybrani będą. Prezes z pomocą Sekretarza tymczasowie kom itet zastę­
pować będzie , az do drugiego ogólnego zgromadzenia, które do wyboru komitetu przystąpi.


